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KRAKóW. umieszczona W 
gazetach warszawskich -o zapadnieniu się 
dwóch domów w Wieliczce, i znacznych 
szparach w ziemi, grożących większóm za- 
padnięciem, a z tąd niezmierney trwodze 
mieszkańców i wyprzedawaniu 
swych posiadłości; — ogranicza się na tem: 
że dwa domki odległe od miasta, podobno 
ńad staremi opuszczonemi szybami stojące, 
tak z wolna zagrążyły się w ziemię, że ich 
mieszkańcy mieli czas wyprowadzić się zu- 
pełnie. Zadne zaś nigdzie więcóy niepoka- 
zały się szpary, mogące grozić naymnieyszóm 
niebezpieczeństwem, i dotąd o Żadnóy trwo- 
dze i wyprowadzaniu się Wieliczanów, mo- 
wy niemasz. — 


Wiadomość 


spiesznćm 


Kuryer KRAKOWSKI, Życzliwe dla siebie 

. H 4 a 4 
uwagi, wziął za złe, i lubo dosyć krótką, 
lecz bardzo nierozważną, odeprzeć chciał 
odpo wiedzią. — Napróżno we mnie wmawia, 
Że miałem tylko zamiar popisać się zdowcipem; 
bo przecież na to obralbym większóy war- 


jak poczynające pisemko, 
które na lepszą drogę naprowadzać, nie wy- 


tości przedmiot, 


Śmiewać należy. Jakby na pobicie moje, przy- 
tacza Kuryer rzuconą przezemnie myśl o 
trzumfalnych podróżach lorda Grey i Pana 
Brougham po Szkocyi. — Ja rozumiem Że 
w obliczu 
ludzi rozsądnych, którzy lepiey rozumieją 
dobro powszechne jak Kuryer, że śliskość 
podobnych tryumfów, faktami historycznemi 
udowadniam.-— Prawda, jeszcze nikomu nie- 
przyniosła zakału, — Wypadek Lafayetta nie 
jest pierwszym w dziejach, — mnóstwo ich 
zawiera wsobie Tacyt. Chcieć przeto zarus 
mienić mnie tym sposobem, jest to właśnie 
oskarżać samego siebie o płochość, którey 
nic usprawiedliwić niezdoła. 


mi to raczey zaszczyt przynosi 


WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY, 

Warszawa 5 Października. Dziś o go- 
dzinie w pół do 7 z rana, wrócił z Peters- 
burga JO. Feldinarszałek Xiąże Warszaw- 
ski, wraz z szefem sztabu głównego jene- 
rałem-adjutantem xięciem Gorczakowem. 


Dnia 6 Października. Woczoray przed 
południem na pokojach zamkowych, JO. Feld- 
suarszałek, XMiążę Warszawski, Namiestnik 
Królewski, przyjmował powitania znakomi- 
tych osób, nader licznie zebranych, 


Redakcya Augsb: niemieckićy Gazety Po- 
wszechnćy (Ailgemeine Zeitung), otrzymała 
z Paryża od hr. Adama Gurowskiego nastę- 
pujące pismo: sRedakcya Gazety pasaże” 
chney doniosła w smóm piśmie, Że niżey 
podpisany upraszał 0 amnestyą. Dla zapo- 
żenia wszelkiemu nieporozumieniu i złośli- 
wemu wykładowi, spodziewam się po bez- 
stronności Redakcyi, że następujące oświad- 
czenie łaskawie przyjąć raczy. Przez kre- 
wnych moich upraszałem  Nayjasn: Cesarza 
Rossyi o amnestyą, ponieważ i historya, i 
własne smutne, jakkolwiek późne doświad- 
czenie, nabyte tak w czasie woyny, jako też 
podczaseniigracyi,dostatecznie mię przekonało, 
że polityczny charakter ziomków moich nie 
jest bynaymniey usposobionym do niepodle- 
głego istnieniu, — że narodowość, nieposiada- 
jąca w sobie dosyć siły Żywotniey, Zawsze 
w dziejach jako państwo na śmierć polityczną 
jest skazaną, i Że pa tem, com od czasu mo- 
jeęy emigracyi widział i uważać dokładnie 
miał sposobność, wierzyć ani nie mogę, ani 
nie będę, ażeby obce narody lub mocarstwa 
kiedykolwiek w przyszłości Polskę przywró- 
cić chciały lub mogły. Amnestyi o którą 
przed kilką miesiącami prosilem, zapewne 
nieofrzymam, ponieważ przebaczenie nie jest 
dla mnie przystępnem, a przynaymniey nie 
dla mnie, na którym ciąży zaoczny wyrok 
śmierci, z którego oczyszczać się nie myślę, 
ponieważ osoby które się za mną wdać mogły, 
według wszelkiego pozoru, tego dla mnie 
nieuczyniły. Jednóm słowem, bardzo mało 
mam nadziei, Pomimo to jednakże niewzru- 
szone jest przekonanie moje o bezużyteczno- 
ści, a nawet szkodliwości, dalszey przeciw mo- 
carstwu Rossyiskiemu oppozycyi. Drogo do- 
syć okupilem prawo sądzenia o tem. Nale- 
żałem do oponentów w kraju, przed rokiem 
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1830. Byłem prześladowany. Należałem do 
powstania d. 29 Listopada. Sądziłem, žem 
slusznie działał. Doświadczenie inaczey mnie 
nauczyło. Dziś, z tą% samą sumiennością 
rozłączam się z wyobrażeniami, w których 
wcale szczęścia kraju mego dostrzedz nie 
mogę. Wyższy jestem nad zarzuty, które 
mi zapewne czynić będą. Znam bardzo do- 
brze ich wartość, Czas najlepićy mnie u. 
sprawiedliwi. Tak działając, nie mam ža- 
dnóy nadziei powrócenia do Polski. Zmna 
szony zapewne będę szukać dla siebie jeżeli 
nie inney oyczyzny, to przynaymnićy innego 
domu,— gdzie jeszcze z niejaką korzyścią 
będę mógl bydź użytecznym. Przedewszyst- 
kiem bowiem zrzucić z siebie chcę ohydne 
nazwisko emigranta, Jaź Danute użalał sie 
gorzko, na szkodliwość jakiego bądź A 
ju emigracyi. Zyczę z calego serca, ażeby 
ci, którzy jako patryoci kamieniami zape- 
wne na mnie rzucać będą, mieli tęż sana 
spokoyność przekonania i sumienia, z jaką 


się z nimi przez pismo to Żegnam. — Paryż 
8 Września 1834. Adam hr. Gurowski. 
(K. W.) 


Rozmaitości. 


Napis koimedyi w 5 aktach, którą P. Skri- 
be świeżo dla pierwszego teatru frnncuzkie= 
go ułożył, jest Dumny;— w sztuce tey lubo- 
wuicy sceny Znajdą (jak słychać) cały talent 
i styl nayslawnieyszych autorów. — 

W podróży wschodniey, przez Pana Mi- 
szo, jest anegdota następująca: Blisko Je- 
ruzalem w malem miasteczku Romla, znay- 
duje się teraz młoda paryżanka, ładna, do- 
brze wychowana a nieszczęśliwa, którą szce- 
gólne okoliczności tak daleko zaprowadziły. 
Będąc towarzyszką Żony konsula, po jey 
zgonie została sama w Romla, Konsul miał 
ja odesłać do Francyi. Pomimo wszelkich 
niebezpieczeństw puszczy, gdy jeden Arab 
pokochał się w niey,i prosil o jey rękę przy- 
jęła jego oświadczenie, kładąc warunek, że 
będzie używała noża i widelca, nosić gorset, iże 


zachowa w Ramla wszystkie prawa i zwy- 
czaje paryżanek. 
niejaki, lecz Arab miał macochę, którą zwy- 


Ta ugoda trwała przez czas 


czay widelca i gorseta rozgniewał, od tey 
chwili, biedna paryżanka została wyklętą, i 
nasi podróżni zapewniają, że prowadzi życie 
bardzo nędzne. 

© W jednym z ogrodów londyńskich wy- 
kopano d, 21 z. m. kartofel ważący trzy 
funty. 

W krótce kilku mechników wydadzą plan 
nowego wynalazku maszyn rolniczych, które 
dotąd nie są znane i z naywiększą łatwością 
przyspieszą uprawę roli i inne przedmioty 
gospodarskie. 

Między Paganinim a redaktorem P. Janin, po- 
wstała w Paryżu woyna na pióra. Ostatni chciał 
nakłonić pierwszego aby dał koncert na do- 
chód biednych mieszkańców którzy przez wez 
branie wody, wszystko utracili; pierwszy na 
to wezwanie przysiać niechciał, co było po- 
wodem, otwartey woyny, gdyź Janin w nio- 
cnych wyrazach wyrzucał Paganiniemu nie- 
czułość dla nieszczęśliwych. 

Jeden z dzienników angielskich twierdzi, 
Że na Świecie naybogatszym jest król Ho- 
lenderski, gdyż ma własnego majątku kilka- 
dziesiąt milionów talarów. 

W Ameryce wynaleziono nowy rodzay 
handlu; posyłają do Chin lód, pokryty ko- 
ra dębową. 

Jeden hartowniś wchodzi do pewnego skła- 
du mającegoza znak dwie małpy. »Chciałbym, 
rzecze do kupca, którego twarz była podobna 
do odmalowanćy nad sklepem; mówić zpań 
skim wspólnikiem, — To być nie może. — Dla 
czego? boja nie mam żadnego. — Achkiedy tak, 
to P. zwodzisz publiczność. — Jak to? — Bez 
wątpienia, bo w twoim składzie nie znayduje 
się tylko polowa tego, co znak twóy obiecuje. 

Gazeta jedna ogłusza, iż znana pod na- 
zwiskiem Panny Zontag, hrabina Rossy, 
znowu wrócić ma na scenę, i Że jeszcze tey 
zimy śpiewać zacznie na teatrach londyńskim 
i paryzkim. (2) — Lord Deerhurst znaydu- 
JĄC się na 1 b. m. na polowaniu w kniejach 


— 


Karola Kockcereil, miał smutny przypadek. 
Całym nabojem śrótu został postrzelony w rę- 
kę i bok, a jedna śrócina trafiła 
które mimo prędkiego ratunku, stracić bę- 
dzie musiał. 


go w oko, 


Ród z którego szlachetny lord 
pochodzi ma szczególne w polowaniu nieszczę= 
Ście. Dziad jego stracił obie. oczy od podo- 
bnego przypadku, a oyciec, lord IGoventry, 
przed 3ma laty zostal ciężko raniony. 
Nowy Kasper Hauzer. Pod tym tytułem, w je- 
dney z gazet stolecznych Ameryki pólnocney, 
czytamy co następuje: »W Montreal czło” 
wiek jeden umieszczony został+w więzieniu, 
w braku przyzwoitszego schronienia, i nikt 
nie wie ani jego nazwiska, ani historyi. Wia- 
domo tylko iż w głuchą północ przywiezio- 
ny zostal na wozie do stanowiska tamecznych 
emigrantów itam porzucony bez Żadnego pra- 
wieodzienia. Jest to człowiek mający lat 25, 
całkowicie pozbawiony użycia wladz umysło- 
wych. Nie w cale nie mówiiniezważa na nie 
co się w koło niego dzieje. Po calych dniach 
siedzi skurczony na ziemi, wahając się nie- 
Zda- 
je się iż często musiał cierpieć chłostę, gdyż 
widok bicza lub kija wzbudza w nim najwie- 
kszą bojaźń. Jedyny głos, jaki wydaje, po- 
dobny jest do przytlumionego grzegotania 
Żaby. Rece jego są delikatne i białe, ale 
podeszwy unóg tak twarde, jak są zwykle 
u człowieka, który nigdy nie znał obuwia. 
W bieganiu, a nadewszystko w przesadzaniu 
rowów i płotów; okazuje ón naywiększą zrę- 
czność i silę.» — Czytamy w dzienniku Sy/- 
phide, wychodzącym w Bordeaux: sltodzina 
Blache odziedziczyła ostatniemi czasy po je- 
dnym swoim krewnym zmarłym przed 5 laty 
w osadach zamorskich 4 milijony. Majątek ten 
spada na 2ch braci baletników, z których je- 
den znaydoje się przy teatrze wodnym w Pa. 
ryżu, drugi zaś w Petersburgu, i siostrę ięh 
P. Bernard Haute, oddawna grającą rolę o- 
chmistrzyń w teatrze de /a Gaiić. 

W Londynie umarł niedawno Pan Tell- 
ffort, naywiększy architekt w Anglii, a jak 
dziernik wyraża, w całym świecie, w 79 r. 


ustannie i bawiąc się swemi palcami. 


Życia. Mie ma ani jednego z miast znako- 
mitszych jego oyczyzny, w któremby nie by- 
ło dziela tego mistrza, który z prostego mu- 
larza, wykształcił się do tak wysokiego sto- 
pnia w swojey sztuce.— Jako dowód tanio- 
ści i szybkości parowych statków może to 
posłużyć, że wyjechawszy z Londynu we 
czwartek, przepłynąwszy Tamizę i nad jey 
brzegami przez 6 hrabstw przejechawszy, 
wjląduje się w Hull, tem tak długi czas za- 
bawić można aby wszystkie osobliwości oba- 
czyć; w niedziele (przybywszy 600 mil mor- 
skich) napowrót w Londynie być można. — 
Biskup Sassaria Kanowa brat slawnego rzeż- 
biarza, urządził w Posagno w piemontskim, 
tak zwane Muzeum Canovianum, w którem 
znaydują się kompletnie wszystkie gipsowe 
modele sławnego mistrza. To muzeum przy- 
tyka do kościola który nieboszczyk Kanowa 
fundowal.— W teatrze Śgo Karola w Nea- 
Mau- 
rya Słuar(, śpiewaczki Panie Ronzi di Begnis 
i Del Sere, grające pierwszą rolę Elzbiety, 
druga Maryi, o małą jakąś bagatelę pokło- 


polu, w czasie próby opery Donizetego ; 


Ą4nfinbdigung. 

Durh Mathias Mnotz Birger und 
Śdmelśmann in Krafau wird biermić erge- 
benft angezeigt, daf er feine$ boben Alfer$ 
megen, fein gu Krafau in der fohannes:Quer= 
und Ślawiower: Gaffe, daher auf 3 Gafen 
auśgedebnteg Gafihauś von 110 Simmer-Num- 
mern und einem piódiig eingerichteten Zang 
Saal, jum König von Ungarn genannt, wel- 
heg obne meubles auf Popin. Gulden 647,449 
und 20 gr. geripilih gefhótzt wurde, aus 
freper Hand zu verfaufen; fo auh feine Reit- 
fule in der alten MWeichfel<Gaffesub Nr. 279; 
fein Haus in der Gpital-Goffe sub Nr. 608, 
und feine Theater gebdude sub Nr. 442. 468. 
469. 470. diefe drey letgtern Realitacten gu 
verfaufen óder in jóbrliche Berpadhtung gu iiber= 
loffen gefonnen fep— Mauf:oder Padtlufiige 
wollen fih in franfirten Briefen an den Cie 
genthiinier felbfi oder an den Wirthfhafts Ber: 
walter Hr. Frang Hopp gu Krafau wendene 


z 
E 


ciły się i nareszcie pobiły, tak, že ta 
ostatnia musiała kilka dni w łóżku leżeć, 
Amatorowie teatru ztąd wnoszą, że po ta= 


kiey próbie, obiedwie rywalki dobrze będą 
grały i śpiewały! 


Doniesienia. 

Podpisany komornik przy Sądach Rpltóy 
Krakowskiey, Uchwałą Wysokiego Senatu 
Rządzącego ad Num 3620: nowo zanomino- 
wavy, ma honor zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, iż obrał sobie mieszkanie przy ua 
licy Gołębiey pod L. 254 w kamienicy do 
eremu bielańskiego należący, i tam wszel- 
kie czynności exekucyine przyjmować będziee 

Kraków 9 Pazdziernika 13834 r. 
Jacek Kustowskz. 


M. E. Mobr Medycyny i Chirargii Do- 
któr, ae, W. Miasta Krakowa oraz Szpi- 
tala Rządowego wenerycznych i domu obią- 
kanych, zawiadamia osoby interessowane że 
przeniosł pomieszkanie i kancellaryą do do- 
mu Wgo Rayskiego przy ulicy Floryańskiey 
Nr. 517 G. IV. 


Uwiadomienie. 


MACIEY KNOTZ kupiec iObywatel M. Kra» 
kowa podaje nibieyszym do wiadomości, iż 
chege użyć spoczynku w podeszłym wieku, 
jest w chęci sprzedania z wolney ręki obera 
Zy swcy własney w Krakowie pod znakiem 
Króla Węgierskiego, sytnowaney zy ulicy 
w Jana, któren to gmach się ciągnie z uli- 

S. Jana przez całą poprzeczną ulicę na us 
UE Sławkowska prowadząca, obeymuje 140 
pokojów i stancyj, salę redutową pięknie u- 
rządzoną i którego to gmachu urzędowa de- 
tuxacya wynosi, Wyłącznie mebłów, summę 
Zip. 647,449 gr. 20 Niemniey życzy sobie 
sprzedać lub wydzierżawić realność Reitszu- 
la zwaną, położoną przy ulicy staro Wislney 
pod N. 297; tudzież kamienicę przy wiey szpi- 
talney pod N. 608; jako też gmach na teraz 
teatr mieszczący wraz z realnościami przyle- 
glemi pod N. 442. 468,469 i 470 sytuowane- 
nemi. Chęć „kupna lub zadzierżawienia ma- 
jący raczą się zgłosić listownie franko do 
samego Właściciela albo do P. Franciszka 
Hopp Buchhaltera jego wKrakowie, 


